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z HORACYUSZA 
4 e 
Do TYNDARYDY, 

Zaprafza ig na Lukretyl, zalecaige go od wefo= 
łości położenia mieyfca, nie mniey wiele pokazuie. 
wygod, ktore tam znaydzie, 

Kelox amoenum sepe, Lucretilem 


Mutat Lycao Faunus c. Lib. I. Ode XVIL 


Zefto rofkofzny na Lukreryl (a) z goty  , 
Lyceyskiey (b) Faunus (c) przebiega fig fkory, 
Y od koz moich upały ognifte 
Oddala żawfze, nie mniey wiatry dźdżyfte, | 
ć U i Beśpie- 

(a) Gora me Wfoszech w Sabinfkim kraiu, pod ktorg 
rojkoszny miał folwark HoRAcvusz. (t) Gora w 
Arkadyi, gdzie FAUNOwI ofiary palono, (c) Bo- ` 
żek leśny Paflerzow, 


Bespiecznie fobie fzukaią w śŚrzod boru 
edZakrytych krzaczkow y zioł, zfzedłfzy 2 toru 
Sanąge. parkotem. śmierdzącego Żony, 

Ant “im boiaża fprawia wąż zieloñy, 

Ani fię wilkow wzdy kożlęta bóia, 
jak fię z fujara Faunus ozwie fwoią, 

Ktorey, doliny y Uftyki fkały 


Pochyłey gory, dźwiękiem hie raz brzmiały. 


Bożówie wzdy mię bronią: Bogom miła 
Cnota y Muža moia: ztąd Ci fiła . 
Wygod, doftarkow wieyfkich, do: 'fytości 
Spłynie z heyuego rogu- obfitości, 

(Tu fie w uftronney dolinie uchronifz 
Paxnych upałow: tu w lutnig zadzwenifz 
Nucąc: iak Gzrce z Penelopą obie 
W iedney Ulyfa kochały olobie, 

Tu łagodnego Lesóżyskiego wina 

Pociągniefz w chłodzie: ni Semeli fyna 
Z Marsem powadzifz: ni figę podeyrzana 
Cyrusa będziefz bać na fię tyrana; 

By na oporną chucióm fwoim cale, 

Śrogą nie taignał ręką fie żuchwale, 
Y wieniec hie źżdarł do włofow przypięty; 
Ni ftroy niewinny pofzarpał zawzięty. 
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i Powiada, że go tak miłość GLYCERY pali; 


iż nie e woynach, o miłoftkach tylka 
pifać może. 
$ Mater seva Cupidinum 
Thebanegue iubes me Semeles puer Fe, 
PE S Lib. I, Ode XIX 


Matka froga (a) ktorey fig krwią Kupido dzieli 
Z bratem, y (ynek każe Thebańskiey Semeli., (by 
Y fwoboda, ktora fie rodzi 2 prożnowania, 
Bym do zakończonego myśl zwrocił kochania, 
Pali mię, piecze, parży glans: nadobney cery ` 
Jaśnieiącey nad marmor Pazyśski GLYCERY4 
| Palą fochy przyjemńe y przekora miła, 
-F twarz ślifka dla oka, co tylu zwabiła., 
Na mnie cała fie waląc Wenus, opuściła 
Cypr, y nie cierpi abym: to głafił, co fila. 
` Scyżow. może, y co Parth zwrotnym koniem żwawyż 
b Zgoła co do miłości nie należy fprawy, 
| Tu chłopcy oftatz z darni ftawcie mi zielonych, 
Tu kadzidła, tu mi zioł nanieście święconych, 
KEY wina dwuletniego podaycie mi czarę, 
Łafkawy(zą Przyidzię, (c) gdy: tę odprawię ofiare, 
f U2 | IIR 
(ejiWenws, (b) Bacchus, (c) Glycera, 
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HTE 
po MECENASA 
Zaprafza go na ucztę nie bardzo kofztowną. 
File potabis modicis Sabinum 
Cancharis e, Libe I, Ode XX, | | 


Z) 


Lekkie pić będziefz winko kubkiem małem; 
Ktore fam w bani Greckięy oblepiałem 
Schowane. w ten czas, gdy ci dawał liczny 
Gmin, plauz publiczny; 
Miły MecENo! tak, że Tybru ` rzeki ' 
Qyczyftey brzegi, niech to pomną wieki, 
Chwał twych ogłofem, y Watykan cały, 
Zarowno grzmiały, 
Ty Cekubskiego lub z Kaleńfkiey tłoku 
Jagody łykniefz ciekącego foku; 
"Nie znaią, co fg} Fałernskie napoie, 
Puchary moie, 


BART DEREN ananena DDA EZR M A En MON MCZ SGG DR. 
IW i 

Do ARYSTYUSZA, | 

Niewinność cnotliwego życia wfzędy bespieczna: | 

co fwoim przykładem dowodzi, f 

Integer vitæ, scelerisque purus Gc. Lib. I. Ode'XXII, 


> mm 


Niewinny w życiu, czyfty od niecnoty, 

Niedba o Maura pocifki y groty, 

O luk, o faydak nabrzmiały ftizał ód” 
hartownych iadem: j 


Czy. 
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Czy ma przez Syrty, czy przez nie gościnne 

Kaukazu fkały, czy przeż mieyfca inne 

Wędrować, kędy, co baykami fynie, 
Hydasper płynie. 


Boć y odemnie, (gdy w Sabiń/kim lefie 


O {wey Laladze dumam, y uniefię 

Kiok mię za miedze) bezbronnego , frogi 
- wilk uciekł w nogi; 

Jakiego, ktora bitnym zafzczyca fię 

Dauzia ludem, w dąbrowach nie pafie , 


żę ziemia Juży (a) ma, gdzie fufza wielka; ' 


Lwow Karmicielka, 
Staw mię, gdzie letni wiatr na żadne drzewa, 
W fkrzepłych mrozami polach nie powiewa, 
W tey ftronie świata, gdzie fię Jowisz frożyą 
; mgłę, wilgoć mnożyę * 
Staw mię pod wozem fłońca nazbyt blifka 
W ziemi, co ludziom odmawia fiedlifko, 
Z Lalagą moia, gdziekolwiek ofiędę, 

pieścić fig będę, 


V, 
G) Mauritania albo Numidya, kraina Afrykańfka. 
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po, WIRGILIUSZA 
Ktory śmierć Kwintyliufza niezmiernie opłakiwał, 
Quis desiderio sie pudor aut modus 
Tam chari capitis? (c. Lib. 1, Ode XXIV. 


Pr pr gn 


Co ża wftyd, lub co ma bydź za miara żalowi 
Z zeyścia tak miłey głowy? niechży poftanowi 
Załobne Melpomene pienia, ktora w darze 
Głos wdzięczny od Jowisza wzięła przy cytarze. 


Y także KwiNTYLIUsZ wiecznym fnem uśpiony? 
Ktoremu fprawiedliwość, wityd nię ufzczerbiony, 
Y przy nienarufzoney fzczera Prawda wierze, 
Kiedyż z pomiędzy innych rownego dobierze? 


Umarł on z żalem wielu dobrych: lecz nie kwiti 
Zal tak bardziey nikogo, iak ciebie Wmautit 
Nieftety! darmo profifz choć pobożny Bogow, 

By ci naząd z podziemnych wrocili go progow. 


Byś ty nad Orfeusza wdzięczniey bez wątpienia 
troit lutnię, co drzewa rufzała z korzenia; 
Nie wroci fie do 'prożney iuż poftaci dufza, 
Wygnana wężokrętem raz Merkurynsza: 


Ktory na żadne prczby wyrokow nie zmieni, 
Gdy ią do czarney trzedy cżcżych zapędzi cieni, 
Ciężka rzecz. lęcz cierpliwość ulży, uługodzi, 
Cokolwiek ni poprawić można, ni fię godzi. 
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Dore Yri, 

* Natrząfa fię ź niey, że będąc iuż babą, ffufzną 
od miłośników fwoich wzgardę odnofi; 

4 Parcius iunas quatiuńt fenefiraè 
| Ióhibus crebris źnvents protervi c. ` 
Í ; Lib. I. Ode XXV, 


Jaż do zamkniętych nie tak częftym razem 
Okien rozpuftna młodź fzturmiie głazem, 
| Ni fen przerywa: w progu, drzwi żawarte 
trzymaią Wartę. 
| Co prżedtym jazem w zawiafach chodziły : 
Mniey ftyfzyfz co raz, by: wołał twoy miły: 
Ja ti przez cila dyfzę w poniewierce 
Noc, Ty śpiłz feicel 
Zapłaczefz wzaiem na hardych wżgardzona 
Gachow pod murem Babo! obarczona. 
Połnócnym wiatrem W noc ciemną [zumiącym, 
tężey wieiącym, 
Gdy cię lubieżnosść y miłość rożgrzeie, 
Jakim zapałem mać koníka fzaleie , 
Srożąc fię ż żalem: że co była wczora, 
dzis nić ieft pora, 


siia 


Ze młodź wefoła bardziey fię zielonym 
Blufzczem, lub mirtem eiefzy xozkrzewionym, 
Zwiędłe y fuche zaś gałązki miece 

tia wodę w rzece. 
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DO WE N ER Y%,! 
Profi ia, aby do Kaplicy GryceRv fobie po- 
święconey, z Cypru fig przeniofła, 
O Venus, regina Cnidi Papbigue, ; 
Sperne dilectam Cypron tc, Lib. I. Ode XXX, 


Krolowa Knidn, opuść ulubiony 
Cypr, à w przybytek fobie poświęcony 


- Przenieś fię, gdzie cię przy kadźidłe fzczera 


iż wzywa GLYCERA, 
Z Tobą twey fynek, Nimfy, y trzy Łafki 
Niech nie odziane spiefżą bez przepatki, 
y Hebe * fmutne bez Cię, y MERKURY 
Mowca ż Ł natury, 


â Bogini młodości, HERKULESA Żońa, JOWISZA 
podczaszyńa od hapotow nektarowych, 


